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CZEK P, K. O. Nr. 142.176. 


Akcya na Ukrainie postępuje pomyślnie. 


Komunikat szłabu generalnego: 
c LEE RA że Ją 


z dnia 4 maja 1920. 
W dniu wczorajszym oprócz lokalnych starć 
Zaszło nic znaczniejszego. Masza akcya na 
„Aralnie postępuje w dalszym ciągu pomyślnie. 
NA odcinku Dźwiny utarczki wywiadowczych 


addziałów. Na reszcie frontu sytuacya bez 
zmiany, 


nię 


Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 
KULIŃSKI, pułkownik. 


2 Ukrainy. 

WARSZAWA 4 maja. (tel. wł.)» Według na- 
deszłych tu wiadomości na terenach ukraińskich 
zajętych świeżo przez wojska polskie, zaczyna 
powracać normalne życie. Handel między lud- 
nością a wojskiem przybiera coraz większe roz- 
miary. Wojsko płaci za wszystko gotówką. O= 
kazuje się, że Petlura cieszy się wielką popu- 
larnością. 


eppeliny niemieckie nad Warszawą 
w drodze na wschóc. 


WARSZAWA. 4 maja. (Tel. wł.) W niedzie-| waż traktat wersalski zabrania Niemcom utrzy- 
lẹ 2 maja przeleciało nad Warszawą 7 Zeppe-|mania floty nadpowietrznej rząd polski w dro- 
Jinów niemieckich w kierunku na wschód. |dze dyplomatycznej poczyni kroki przeciw ła- 
Przypuszczają tutaj, Że przewiozły one oficerów |maniu przez Niemców traktatu. 


szłabowych i środki sanitarne do Rosyi, Ponie- 


a ma 


Depesze. 


Danina majątkowa w Polsce. 

WARSZAWA. 4. maja. (Pat.) Ministerstwo 
skarbu wniosło do rady ministrów projekt usta- 
wy przyznającej obligacyom rozchwytywanej o- 

cnie pożyczki długoterminowej, uwolnienie od 
przyszłej jednorazowej daniny majątkowej. Wpro- 
Ea tę daninę będzie musiało państwo pol- | 
e > A uporządkowania swoich finansów, jak 
któr ią inne państwa, Wysokość tej daniny, 
=. a w każdym razie obejmie wszystkie posta- 
jest majątków ruchomych i nieruchomych, nie 
a Jeszcze dostatecznie ustalona, gdyż zależy 
„znacznej mierze od wyników wszczętej obe- 
cnie akcyi pożyczkowej. 


Delegacya saikka ze Spisza i Orawy. 
WARSZAWĄ, 4 


del maja. (Tel. wł.) Przybyła tu 
się he” og polska ze Spisza i Orawy, która uda 
Ameryka posła amerykańskiego z prośbą, aby 


m 5 swego reprezentanta do ko 
e pa a; Har e 
| ej pa 
Arwame demonstracye w Paryżu. 
fekturą a 4 maja. (Pat) BK z Paryża. Pre- 
emonstra, 'cyl podaje, że w czasie wczorajszych 
Fra ma zostało ranionych 102 urzędni- 
eM icyjnych, 103 osób aresztowano, 6 osób 
NN znajduje się w szpitalach. Dziennik 
aD owanych socyalistów Bon Soir donosi, że 
do aasuwi dad > zaś posłów poc 4gnięto 
== zialności za stawianie oporu wła- 
i wrer" =a 


Układy z Gdańskiem. 


Rok ill. 


naamaa 
CHNA PRENUMERATY; 
We Lwowie miesiącznie W Mk., z dostawą 
do domu 28 Mk.. na prowincyi 23 Mk. w 
inaych panstwach 26 Mk. (z przesyłką poczt.) 
CHNA OGŁOSZEŃ: 
miejscowe (wowee) za 1 wierer wonyparail. 
1 Mb. Nadesłane" 1 „Nekrologia* za wiersą y 
nonp. 8 Mk. Komunikaty i reklamy, po kro- 
niee za wiarsz nonp. 5 Hk. Drabne ogloszenia 
80 fen. od wyrazu. Dla poszukujących praey 
bezpłatnie. Ogłoszenia na niedziel © SLFfa drożej, 
Zumiejscowe (pozalwowskie) zwykła 180 Mi, 
za Wiersz nonp., nekrologi i nadesłana 6 Mk, 
komumkuy 1 reklamy 10 Mk. drubm. oplo- 
szenia 40 fan. od słuwa. 


Adres Redakcyi i Administracyt 
Lwów, uł. $yksłusna l. 21. 
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L bmdeckich rządów w Poznańskiem. 


POZNAŃ, w kwietniu. 

Dzień 26. kwietnia pozostanie czarnym dnem 
na kartach history! naszego miasta — bo oto w 
dniu tym polała się krew bratnia na u- 
licach Poznania, —serdeczna krewna- 
szych towarzyszy robotników, — st:- 
jących w wbronie słusznych swoich praw. To, 
co się stalo, jest tak straszne, tak po kozacku 
czy prusacku — prutalme, że jest tylko jedno sho- 
wo, które na określenie czynu tego znajdujemy, 
a to: zbrodnia. Krew ścna się w: żyłach na 
samo wspomnienie, że mógł znależć się polski 
prezydent policyi, który polskim policyantom, do 
polskiego bezbronnego robotnika strzelać kazał. I 
to się nazywa „narodowo usposobłony urzędnik ! 

Powód zajść i przebieg ich był następujący 
Pracownicy Xolejowi w Pozamniu juź od szeregi 
miesięcy domagali się słuszną” im się należących, 
bo przez Sejm uchwałonych dodatków drożyżnia 
nych, Zbyt długie przeciąganie tej sprawy, głó: 
wnie przez upór Min, b. dzielnicy pruskiej. 
W! Seydy, wywoływało zrozumiale, zniecierpłi 
wienie, Korzystając z bytności ministra koiei Bar 
tla w Poznaniu, udała się w niedziele 25. kwietn;s 
delegacya koiejarzy do tegoż, przedstawiając swo- 
je żądania, które atoli na wyżej wspomniany opór 


WARSZAWA. 4 maja. (Tel. wi.) Do Gdań-, naszego udzielnego ministeryum.. nie zostały w 
ska wyjechała delegacya polska dla zawarcia |myśl życzeń robotników uwzględnione. Gdy na- 
układu komunikacyjnego, gospodarczego i han- | stępnego dnia t. j. w poniedzialek 26. kwietnia 


dlowego. W skład komisyi wchodzą ministroa 
wie Bardel (roln.), Sliwiński (apr.), Kędztor 
(rob. publ.) i Olszewski (przem.). 


—0— 

Rocznisa 3 maja na Śląsku Ciesz. 

CIESZYN. 4 maja. (Pat.) Rocznicę Trzeciego 
Maja obchodzoco poza linią demarkacyjną jak 
np. w Karwinie i Bogułniaie w sposób nader 
uroczysty. W Cieszynie gen. Latinik wydał z 
powodu uroczystości przyjęcie, wieczorem odbył 
się raut w sali hotelu narodowego. 


e 
Angliey o ofenzywie polskiej. 

WIEDEN. 4 maja. (Pat) BK. z Londynu. 
„Times* przypisują ostatniej polskiej ofenzywie 
wielkie znaczenie i sądzą, że wpłynie ona na 
całe położenie w Europie wschodniej. Dziennik 
wyraża zdanie, że niekióre żądunia Polski 
wobec Rosyi były przesadzone. 


r —0— 
Strejk kolejowy we Francyi. 

LYON. 4 maja Pat. Strejk kolejowy we Fran- 
cyi jest na ukończenin. Ruch handlowy w oko- 
licach Paryża jest normalny. Jest prawdopodo- 
bnem. źe strejk został nakazany przez ogólny 
związek pracy, który w ten sposób chciał przyjść 
z pomocą strejkującym górnikom. 


CETERE L T  ZIDJCY ZRZEC SZAT LB 
ZKZ EA. | 


rano ogół pracowników kolejowych o tem się do- 
wiedział, wywołało to jeszcze większe wzburzenie 
i w rezultacie odruchowo wszyscy pracownicy 
warsztatowi, a za nim i w ruchu 


PORZUCILI PRACĘ I W MANIFESTACYJNYM. 
POCHODZIE W LICZBIE OKOŁO 300 LUDZI 
udali się przed zamek, chcąc zadokumentować, 
że poza postawionami żądaniami stoi twardo cały 
ogół pracowników. Pam Minister Seyda przyjął 
delegacyę, która prosiła go, ażeby wobec wiel- 
kiego wzburzemia zebranych na dziedzińcu zamko- 
wym roboiników zechciał bodaj z balkonu słów 
parę do nich przemówić, któremu to życzeniu atoli 
p. Minister stanowczo odmowił, twierdząc, że to 

„uwwłaczałoby jego godności”. 

Przyrzeki jedynie przyjęcie o godz, 1-szej w 
poł. delegacyi, ueiem wszczęcia ma nowo przer- 
wanych wczoraj rokowań. Tem małem zupelnie 
ustępstwem zadowołniłk sie na razje robotniky. 
Zamówłona przez p. Seydę delegacya atoli wycze- 
kiwała od godz, 1-szej do 3-ciej popołudkiu da- 
remnie ma przyjęcie, co gdy ogół przez specyal- 
nego posłańca o tem się dowiedział, wywołało 
zrozumiałę rozgoryczenie i spowodowało ponow- 
ny pochód za Zamek. 

Na tę chwilę, zdaje się, władze wyczekiiwały 
właśnie, wtenczas bowiem dopiero przyjęto dele- 
gacyę mobotniczą i zaczęto z f} pertraktować 
po to, ażeby żądania roboimików przyjąć dopiero 
wówczas, gdy na niicy rozległy się pitrwsze strza- 
ły. — Pomownemu pochodowi kolejarzy przeciw- 


Czas odnowić przed- 


„ cd = Stawił się bowiem tuż przed Zamkiem siny od- 
piatę na miesiąc maj. i 


dział pokcyi uzbrojony 'w karabiny, pod qsobfs- 


tem dowództwem p. prezydenta policy; Rze- 
peckiego, W pewnym momencie, 
zbyt nacierał, pragnąc się dostać na dziedziniec 
zamkowy, 


POLICYA DAŁA SALWE, ZABIJAJĄC I RANIĄC 
KILKU KOLEJARZY. 


W pierwszym momencie tłum cofnął się przestra- 
szony i rozproszony, a policya zaczęła zbierać 
ofiary swego krwawego Czynu, 

Gdy atoli thum ochłonął z tego pierwszego 
wrażenia i zaczął przyjmować postawę Coraz to 
groźniejszą, wówczas policya cofnęła się na dzie- 
dzinieć pamkowiy i zamknąwszy bramy oddzie.l'a 
się od tłumu żelaznem ogrodzeniem idycem wokół 
Zamku, Tium tymczasem rósł coraz to więcej, 
a gdy ambulans sanitarny, hadjechał po polegiych 
BÓwWCZaG 


KOLEJARZE WZIĘLI JEDNEGO Z ZABITYCH 
t NA MARY. 


i emish wśród groźnych okrzyków przed Za- 
mek, skąd następnie ruszyl dł miasta, demonstru- 
jąć po drodze przed prezydyum policyi, gize 
powybijamo szyby. Wskutek powstałego zamętu a 
zwłaszcza zupełnego sparaliżowana jakiejkolwiek 
akcyi zestrony policyi na większość, która uwięz o- 
ną poprostu była na dziedzińcu zamkowym, zaczę- 
ły naturalnie działać, jak zwykle w takich razach, 
różne piemnó elemeńty, tak, że sytuacya stawała 
się z godziny na godzinę groźniejszą. Tłum za- 
czął tozbrajać żolnierzy | wficerów, opanował wẹ- 
zienie wojskowe w reducie Grolmańna, skąd uwol- 
miono fokożo 300 więźniów, a zdobywszy w ten spo- 
sób dość poważmą ilość karabinów, zaczął przyj- 
mowa oraz to groźniejszą postawę wobec 
władz, 

Wieczorem ogłosżono stan wyjątkowy, woj- 
sko zachowwiące sią dotąd! biornie uchwyciło spra- 
wę w swoja man i zdołało w kilku godzinach Sy- 
wacyę tak opanować, że następnego dnia już 
do żadnych dalszych! wykroczeń nie przyszło, 


OGÓLNA LICZBA ZABITYCH WYNOSI 9 RAN- 
NYCA 11 — irk 


podług dotychczasowego stwierdzenia. 

Taki był imniejwięcej przebieg tych boles- 
nych wypadków pomiedziałkowych: Komitet wyko- 
uawtczy P. P. B. uważając, że w sprawie tej winien 
cały wielkopolski obóz robotniczy solidarhe ża- 
jąć stanowisko, zwołał w poniedziałek wieczorem 
krótko po krwawym zajściu przed Zamkiem, ze- 
branie przedstawicieii wszystsich robotniqzych or- 
gemizacyi zawodowych i politycznych w Pozna- 
niu, które po obszernej dyskusyi wysunęły nastę" 
pujące cztery punkty; jako minimum żądań robct- 
ników poznańskich wypeźmionie których jedynie 
aapwiraniować może spokd; i porządek dalszy: 

1. Natychmiastowe odwołanie p. Seydy jako 
Ministra 1 przyspieszenie zniesienja oddzjeinego 
Ministeryum dzielnicowego. 

2, Natychmiastowe zaaresztowanie p prezy: 
anta policyi Rzepeckiego, jako głównego spraw- 
cę krwawych zajść. 

3, Natychmiastowe przystamie komisyi sejmo- 
wo-rządowej, która wspólnie z przedstawicielami 
robotników zbada całe zaścja i w porozumieniu 
2 timi wyda stosowna dalsze zarządzenia. 

4 Pozwolenia organizacyom probotniczyjn na 
zajęcie się pogrzebem poległych bohaterów spra- 
wy mbotmiczej, 

Postulaty te zostały jeszcze w pomiedziałek 
w mcy doręczone p. szefowi Sztabu, majorowi 
Korytowskismu z prośbą o przestane ich w dro- 
dze urzędowej doten ra nych władz warszawskich, 
(w też zostało uskutaczniome. 

W piątek dnia 30. kwłefmia 


PRZYBYŁA DO WARSZAWY DELEGACYA OR- 
GANIZACYI ROBOTNICZYCH Z POZNANIA, 


w skład której wchodzili przedstawiciele P. P. 
S., Rady klas, Zw. zaw,.Zwy żdw. kolejarzy Rze- 
czyp. polskiej, Zjednoczenie Zaw, Polskie i Nar. 
Zw, Robotników, O godz. 1-szej popołudniu przy- 
jal delegacyę prowadzoną przez posła Rajcę kto- 
ry wlaśnie z Poznania był powrócił, pan prezy- 
deni ministrów, Jeden z członków deiegacyi od- 
czytał obszermy memoryal przedstawia ący po- 
wody i przebieg krwawych zajść w dniu 26, 
kwietnia, 


gdy tlum |żaznaczył, że stał dawa 


„DZIENNIK LUŻOW:” Nr. 107 


|LEKKOMYŚLNE W NAJWYŻSZYM STOPNIU 

TRAKTOWANIE PRZEZ WŁADZE POZNAŃ- 

SKIE RUCHU ZAROBKOWEGO W WARSZTA- 
TACH KOŁEJOWYCH, 


oraz zbyt pochopnie do okazywania gsei silne 
ręki postępowanie prezydenta policy! poznańskiej 
było bezpośrednią przyczyną tych krwawych wy- 
padków, Wieczorem tak deiegaćya robotnicza jak 
i komisya sejmowa wyjechały do Poznania. 

W iKomisyi z. ramienia Zwiazku Poiskich Po- 


Pan prezydent ministrów w odpowiedzi swej 
tį i stoi nadal na stano- 
wisku możliwie szybkiego Zjednoczenia ziem pól- 
skich, a teraz — po zaszłych wypadkach w Po- 
manis i przedstawieniu mu tego, z- czem de'eza- 
cya przyjechała, tem więcej przekonywa się, że 
stanowisko to jest jedynie słusznem. 

Po południu odbyła się w Sejmie konferen- 
cya delegacy: Poznańskiej wraz ż komisyą sejmo- 
wą, wyłonioną dia zbadania zajść sę przed- 
stawic'elam; klubów. Zainterpeowani celegaci da: |, st p . A 
wali wyjaśnienia dotyczące różnych szczegółów e rd e a ZPO Mz. SA 
zaść w Poznaniu, z których niezbicie wynika, afk pe 
że li tylko e - f 


ES 
? 


A m e 
Z zagadnień politycznych. 
Jak stoi sprawa pokoju. — Jak się układa stosunek sec. do rządu i co tkwi w opowiads- 
niach o ich wsiąpieniu do rządu. — Konstytucya. — Aprowizacya, — Agitacya syonistyczną. 
Korzystając z obecności tow. Diamanda we Sprawy aprowizacyjne wedle sprawozdań 
Lwowie jeden z współpracowników naszego pisma | rządowych, © ile rozchodzi się o podstawowe 
zasięgnął u nicgo informacyi co do kiiku ak środki żywności mąkę i kartofle zapowiadają 
alnych spraw politycznych. Oio co tow. Dia-;Się pomyśinie. Między Lwowem a Gdańskiem 
mand powiedział: kursuje stały pociąg który trzy razy w miesi3- 
Trudno dzisiaj powiedzieć coś stanowczego|eu ma przywozić po 50 wagonów mąki, We 
o sprawie pokoju, decyduje o niej poza Poiską | wtorek mum się udać do Gdańska, by naocznie 
także Rosya, a niełatwo stąd ocenić czy i pod|przekonać się o żasohuch, ładowaniu, ekspedy: 
jakiemi warunkami rząd rosyjski dzisiaj skłon- |cyi itd. Kartofli posiada Polska dosyć, by zaw 
nym jest do zawarcia pokoju. spokoić zapotrzebowanie do nowych zbiorów. 
Co do Polski to istnieje bez kwesłvi poważna | Niepokonaną dotychczas trudność stanowi tran- 
wola zakończenia wojny pod warunkami usta- |sport kolejowy. Według wyjaśnień udzielonych 
nowionymi przez Wilsona, Gotowiśmy, względnie | mi przez ministra Bartia lrudności te mają być 
naszą reprezentacya dyplomatyczna zawrzeć po | wkrótce pokonane. 
kój bez zastrzeżeń, o ile kraje z nami sąsiadu-| Przydział kartofli dlo Małopolski z Kongre- 
jące, należące dawniej do państwa rosyjskiego |sówki, gdzie są bez porównania droższe, obudza 
dostaną możność stanowienia o sobie. Warunek | podejrzenie, że minister Śhwiński pragnie nas 
ten nasz wynika nie tylko z konieczności trzy- |zrausić do wykupu tam drogich kartofli ce- 
mania się zasady, której Polska zawdzięcza swoje | jem ułatwienia agraryuszom ich zbytu, a dopie- 
zmartwychwstanie, ale także z dążenia stworze-|ro następnie otworzy przystęp do Poznańskiego. 
nia takich warunków, kióye o ile nie po wieki, | Brak wagonów nie tłumaczy faworyzowania li- 
to na dłużs y eżas zapewniają Polsce pokój nie- |<hwy, wszak tymi samymi wagonami można 
zamącony imperya!izraem zbyt wyolbrzymionego | wywozić kartofle z Poznańskiego, któremi wy- 
"m ! : dzić do wozi się z Kongresówki. 
enzywa nasza nie pówinna prowaczić o! O stosunku PPS. do rządu i większości Sejo 
zo SR POR AAE Terid: Go wojna. mowej decydować będzie także plan aprowiza- 
wych konieczną odpowiedzią na nieudałą ofen- s na rok przysżły i gwarancye jego Wykona- 
zywę rosyjską. O ile rząd rosyjski byłby wszodł| s 
E nami ch pertraktacye ać a | polski | 4 Wobec namiętnej wrzawy, którą referat mój 
any delegacyi socyalistów zagranicznych wy- 


dawał gwarancys, że powstrzyma się od wszel- AE ; A 4 
kich Ae aar Nie > Si obu — ka nacyonalistów żydowskich żądacie 
4 wyświetlenia, 


stron rzekomo z powodu miejsca ~- Boiysowa À | 
Sprawozdanie „Robotnika* w kilkudziesięciu 


pertrakiacye nie rozpoczęły się. k x 
Pariya nasza gotowa jest popierać dążności | wierszach, streszcza przemówienie, które trwało 
przeszło godzinę. Z natury rzeczy sprawozdanie 


rządu wiodące do pokoju, a względnie użyć ca- * 

łego swego wpływu ceiem utrzymania naszej|tekie, ani w przybliżeniu nie może odzwićrcie= 
polityki państwowej na linii pokojowej. Z tego, dlić istotnej treści referatu. Referat usiłował dać 
punktu widzenia miał tow. Moraczewski ze stro- | Obraz całokształtu kwestyi żydowskiej w Polsce 
ny Polski, jako jeden z jej pełnomocników brać | na podłożu gospaxiarczem. Inaczej socyalisia so- 
udział w konferencyi pokojowej. Byłaby to jc- |cyaliście spraw społscznych wytłómaczyć nie 
dyna możność osiąguięzia pewności co do dzia : Sprawożdanie jest niejako spisem rzeczy 

[| 


O 


m PRZE ŁC an ZO ZZ APO O A Z Z ZZO A EZ Z Z A NE O Z W 


łalności rządu w duchu pokojowym. o których mówiłem, a nie związang ca!ością 
Stosunck P. P. S, do rządu w znacznej mierze |oświellającą sprawę, jak referat, z wielu stro. 
zależy od tegoż polityki pokojowej. Rząd szcze- Już na posiedzeniu przy tłomaczeniu na ję- 
rze pokojowy może być pewnym naszego po |zyk francuski dia tow. Renaudela okazało się, 
parcia jego poliyki zagranicznej. Związek PPS |że cbszerny nawet skrót nie daje tego com po- 
gotów wraz z innymi grupami dążącymi szcze: | wiedział i wtedy tow. Shaw zwrócił uwagę, że 
rze do pokoju ponosić współodpowiedzialność | tłómaczenie jest zbiorem wyrwanych ze związku 
za tę politykę. , [zdań i że Renaudel nie będzie miał tego obra* 
Ale polityka zagraniczna nie da się w zu-|zu którą otrzymali inni członkowie delega' yi, 
pełności wyodrębnić od polityki wewnętrznej, | rozumiejący bezpośrednio mcje wywody i iem 
a o polityce wewnętrznej decyduje w danej | uzasadnił propozycyę spisania refersiu przetłóe 
chwili przedewszystkiem praca około konstytu- | maczenia go na język francuski i angielski, 
cyi. Wszystkie czynniki demokratyczne winny Naturalną jest rzeczą, że w skrót podany 
pełnię swoich sił użyć celem dania Polsce kon-|j przez „Roboinika* wykomentować można pra- 
stytucyi szczerze demokratycznej. Awanturnicza | wie wszystko co się tylko podsunąć komu żywo 
polityka endeków siworzyła w danej chwili | podoba. Doświadczyliśmy już tego wszyscy wie- 
możność pokonania reakcył przez partye lewi- |lokrotnie w prasie endeckiej i sycńskiej. Bez złej 
cy i środka sejmowego. O haszem współdziała- |woli np. żadną miarą i zdania jednego, którem 
niu zadecyduje kórgres W drugiej połowie bm. | „Roboinik" zdaje sprawę o moim obszernym 
ale jakiekolwiek będą wy!yczne dane posłom |wywodzie o emigracyi, nie mozna tego wszyst» 
sejmowym, poruszać się one będą w kierunku |kiego napisać. co o niem napisano. Dr. Alfred 
walki skutecznej z reakcyą, Nossig syonista bawił niedawno w Warszawie i 
Skwapliwie podawane przeź pisma wiadomo» |jak mi opowiadał zainicyowa! wielką bardzo 
ści o współudziale PPS, w rządzie polegają najakcyę, w której wedie jego twierdzenia bio: q u- 
potrzebie pism służenia ` senzacyami. Sytuacya | dział wszystkie stronnictwa narodowo żydowskie 
nie dojrzała jeszcze o tyle, by poważni politycy | dla emigracyi żydów z Polski do Turcyi i Azyi, 
zajńowali nowem ustęsunkowaniem się partyj- | Akcya ta przy pomocy funduszów całego świata 
nem, a tem mnięi udziałem w rządzie. cywilizowanego ma obejmować setki tysięcy ra- 
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dzin, Jednocześnie emigracya na Zachód lub do 
Ameryki zosteła żydom uniemożiiwiona. 

„ Zwróciłem się tedy do członków parłamen. 
tów czteru największych państw europejskich, 
zwracając ich uwagę na dziedzinę, w której mo- 
śliby sprawie stanowiącej przedmiot ich trosk i 
badań oddać znakomite usługi, mianowicie, by 
otwarli granice swych państw dlażydów którzy 
wyemigrować pragną i to mie do Turcyi lub 
Azyj lecz do środowisk kultur; nowoczesnej. 
=D z tego prasa narodowo*żydowska zrobiła ! 

„ Gdy stwierdzam, że wedle mego poglądu 
mimo politycznego równouprawnienia żydów w 
Polsce walka ekonomiczna trwać będzie nadal, 
4 Wydaje mi się, że objektywni: stwierdziłem 
“an rzeczywisty, podobnie jak lekarz siwierdza 
objaw chorobowy, nacyonaliści starają się pod» 
sunąć mi, jakoby stwierdzenie tego objawu le- 

ło w sferze moich pragnień czy dążeń. Podo- 

Bie usiłują pisma nacyonalistyczne z mego po- 
Siądu na umysłowość żydów i wynikającą stąd 
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dwoistość w ich pojmowaniu życia codziennego |siępcy. Przedewszystkiem Sejm nasz powinien 
a życia publicznego wysnuć wniosek jakoby | postarać się o ilo, aby Panstwo Polskie nie wyda- 
mój pogląd stał w związku z udziaiem żydów |wało ani grosza więcej anizeli mieć będzie docho- 


w akcyi lub walce bolszewickiej. 

Zasadniczo określiliście sami najlepiej stano- 
wisko moje w artykule „Dziennika Ludowego* 
z 25 ub, m. pt.: „Frazes i jad“. 
pogłębiają przepaść pomiędzy dwoma odłamami 
naszego społeczeństwa w gniew i szał wprawia 
każde usiłowanie zbudowania pomostu. 

Nacyonalizm polski wpada w szał, gdy czyn 
jakiś polityczny grozi osłabieniem antysemityz- 
mu i powrotem do normalnego myślenia, na- 
cyonalizm żydowski zieje jadem, gdy coś się 
stanie, co obudzić może w żydach nadzieję po- 
wrotu normalnego pożycia w Polsce i lak te 
przeciwieństwa i rzekome sprzeczności schodzą 
się. Jestem o to spokojny, że demagogia nacyo- 
nalistyczna i wtym wypadku nie osiągnie swego 
celu, zbyt są rzeczy przejrzyste. 

—— 


Z SEJMU. 


WARSZAWA. 4 maja Pat. Posiedzenie Sej- 

U rozpoczęło się dziś o godz. 4'45 popoł. 
<= udzieieniu urlopów i odezytaniu interpe- 
Acyj, zabrał głos marszałek : Z rocznicą wczo- 
aj promiennego aktu, który Polska chyląca 
6 U upźikowi przekazała jako testament nas 
siępnym pokoleniom, zbiega się”chwila, w któ- 
*] sprawdza się wizya Mickiewiczowska, chwila 

Y oręż nasz lotem błyskawicy spocznie na da- 
m Chrobrego granicy. Orły nasze niosą dziś 
„Udności, zamieszkującej Wołyń, Podole i Kie 
JOoWszczyznę porządek i wolność: niosą błogo- 

Awienstwo pokoju, niosą tej ludności możliwość 
spokojnej pracy i pewność, że nikt jej owoców 
eJ pracy nie zagrabi, 

Jeżeli z powodu postępu wojsk naszych, po- 
sądzają nas o zaborczość, zapewnić możemy, że 
nie mielibyśmy sumienia poświęcać krwi choć- 

y Jednego polskiego żołnierza na to, aby się 
mięszać do zewnętrznych stosunków sąsiednich 
narodów i aby gwałtem przyłączać do Rzeczy- 
pospolitej choćby jeden powiat, którego ludność 
w swojej większości należeć do niej nie chce. 
Prowadząc narzziconą nam wojnę walczymy w 
pierwszym rzędzie o to, aby i nadal nie cięży- 
ła nad nami cągle zmora nowej wojny, zmora 
paraliżująca naszą pracę. Winniśmy się zatem 
postarać o takie granice strategiczne, któreby 
nową wojnę zrobily nieprawdopodobną. Poza- 
tem nie wolno nam zapominać, że na zacho- 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


POD ŁUNĄ 


== Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy). 


ło całe jego życie. Obecnie star znowu 
Óżnią, w którą zapuszczał sondujący 
zuł wzgardę dla wszelkiej słabości... 


RY się łękać o siebie? 
Renia. Aa ciemno w pokoju, gdy przyszła 


Ybrała tę porę, gdy Ludwik miał lekcję, 
"A Od chwili jej zaręczyn z Żytowskim sto- 
obme dzy nimi były niewyraźne. Ona wiedziała 
iecha CO jest powodem i z lekceważącym u- 
-hem odnosiła się do zawiedzionych uczuć 
użyną, 
pe 5 tych dniach zmieniła się zupełnie. Była 
n wna siebie, życzliwa dla wszystkich, wesoła, 
astrojona nawet nieco sentymentalnie. Brat za- 
netaa rael do twarzy z tym odblaskiem we- 
dawniej, ości i pogody, że jest milsza, niż 
od wpływem zmiany w losi z * 
czyn i - osie egoizm dziew- 
i br roztajał; wiedząc o położeniu, w jakim 
= rat znajdował, współczuła z nim i pragnęła 
mu szczerze dąpomódz. Lecz mimo, iż miała 


vy rniojcya Ala x 
wazniejsze dia te 


uregulowanie skarbowość', pozostawił swojemu na- 


| dnim brzegu Dniepru mieszka półtora miliono: 


wa ludność polska, przedstawiająca ogromny 
kapitał pracy, mienia i inteligencyi. Po doświad- 
czeniu ostatnich dwu lat nie mamy prawa po- 
zostawiać rodaków naszych na pastwę rządów 
sowieckich. 

Od każdego zaś rządu, który powstanie tam- 
że z woli ludności, wymagać musimy dla roda- 
ków naszych pewności życia i osobistej wolno- 
ści, pewności mienia jakoteż wolności języka i 
religii. Przed uzyskaniem tej pewnosci, miecza 
nie rzucimy. Zwycięstwa oręża polskiego zbliża- 
ją nas szybkim krokiem do tak upragnionego 
pokoju i to nie tylko na naszym wschodzie, 

Jeżeli Europa przyczyniła się do wyzwolenia 
Polski, to teraz Polska uratowała pokój Euro- 
py; — nie próżność narodowa, której pochte- 
biają wawrzyny zwycięskiej armii, ale zdrowy 
zmysł polityczny nakazuje jak najlepsze gwa- 
rancye pokoju i jestem przekonany, że wojna 
wszczęta z Rzeczpospolitą Polską, że napaść na 
Polskę, nie skończy się prostym Spacerem. 

Ogromnych zadań wymagamy od naszego Sej- 
mu, niezwykłej w dziejach parlamentu pracowito- 
ści w obecnych warunkacł. kraj słusznie doma- 
gać się może Życzymy sobie wszyscy, aby Sejm 
nasz jak iiajprędzej uchwalił konstytucyę i przy- 
czynił się do uporządkowania admixijstracy; bo 
przecie nie możemy dopuścić, aby Sejm troskę o 


tr 


ierścionka : 
rzypatrz się. Czy nie piękny? 

W świetle zapalonej lampy błysnął turkus z 
dwoma brylancikami po bokach. Oczy Reni po 
raz setny może przygiądały mu się z głębokim, 
pożądliwym zachwytem. 

Ogarnał jej radość i dumę dobrym spojrze» 
niem. 

— Pierścionek zaręczynowy... 
ślub ? 

— On odjeżdża dwunastego; na ósmego chce- 
my być gotowi. 

l znowu zostaniesz sama, biedaczko ! 

— To co innego czekąć, gdy się wie, że się 
ma na co czekać. Zła, zła, zła wojna... ale prze- 
cież i ona się skończy. Nieprawda? Tyś mądry, 
tyś polityk... kiedyż, jak sądzisz, będzie koniec 
wszystkiemu ? 

— Niedługo już. Bądź pewna, że niedługo 
— powiedział mocno. 

— Ach, jakiś ty dobry! — zawołała naiwnie. 
— Ale nie mówię o tym, o co chodzi. Powie- 
działam mu o wszystkim... nie żdziwił się bardzo 
i zaraz znalazł radę. Mówiłam ci, że on z pewno- 
ścią coś wymyśli. To jest.. wymyśliliśmy na 
spółkę. 

— Więc? 

— Takie to proste. Przeniesiesz się od tego 
nieznośnego Ludwika do nas, do naszego mie- 
szkania. jurek ma przecie cztery pokoje. Co do 
papierów, to postara ci się o nie p”zez jakieś 


swego 


Kiedyż więc 


R Wiadomości, nie mogła się | taj. e biuro. Gdybyś chciał wyjechać do Królestwa, 


Tych którzy: 


dów. 

Odczytam telegram który proponuję wysła- 
sować do Naczeinika Państwa i Naczeinego Wo- 
dza (czyta) Wieści o świetnem zwycięstwąe 
jakie odnos!) żołnierz polski pod Twojem, Na- 
czelmiku, dowództwem: napawa radosną dumą ca- 
iły naród polski, Za ten krwawy i bohaterski trud 
który zbliża nas do upragnionego pokoju i kła- 
dzie nowe podwaliny pod poięgę Państwa Foiskie- 
go, Seim w imienfu wdzięcznej Ojczyzny śle To- 
ibie, Wodzi Naczelny i bohaterskiej armii sercle- 
czną podziękę,* A 

Posłowie wysłuchali przemówienia marszał- 
ka stojac, poczem rozległy się w Iizbłe oklaski. 
i okrzyki Niech żyje Piłsudski, niech żyje armia. 
Okiaski panów dowodzą, że należy wysłać tete- 
gram, uczynię to w imieniu i według życzenia ca- 
lego Sejmu (oklaski), 

P. Rudziński (wyzwolenie) prosi o udzie- 
lenie mu głosu celem złożenia jdeklaracyi w spra- 
wie prac komisyt konstytucyjnej. 

P. Diamand (P. P. S) Regulamin nie może 
mieć ma celu utrudnień objawiania opinii człon- 
ków Izby. We wszystkich pariameniach a takze 
i w tym Sejmie dotychczas była możność Skłacknia 
oświadczen, jeżeli stronnictwa odczuwały tego po- 
trzebę. Wielki odłam naszego Sejmu, grupa wy- 
zunolenia odczuwa dziś tę potrzebę i dłatego by- 
liśmy dotknięci, że Sejm tej możności mu nie 
dał, tembaruziej że wiadomo nam; iż deklaracya 
ta nie zwraca się przeciwko marszałkowi. Siał 
się błąd, że na ostatniem posiedzeniu nie dopu- 
szczono do odczytania tej deklaracyi: — rzeccą 
więc Izby jest błąd ten naprawić. 

P. Dubamowicz. Prace komisyi konsiytu- 
cyjnej dobiegają dp końca i oddziela nas parę 
tylko tygodni od ich ukończenia: — żądanie p. 
Rudzińskiego ma przeto charakter czysto demon- 
stracyjny i dłatego jestem przeciwko jego wnio- 
skowi, 

Marszalek — Muszę jeszcze dodać, że jestem 
zupełnie tego samego zdania co p. Diamand i że 
klub wyzwoienia koniecznie w najbliższym cezasi? 
musi przyjść w tej sprawie do głosu, a sprawa 
ta przyjdzie na porządek: dzienny, na piątkowem 
posiedzeniu Sejmu, 

Izba wniosek p. Rudzińskiego odrzuciła. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego t. |. 
do ustawy o podatku państwowym. P. Kołiszer 
zarzuca projektowi rządowemu, że nie obejmuje 
całego szeregu ustaw, co me pozwała na wyro- 
bienie sobie obrazu położenia podatkowego w 


71| powstrzymać zaraz na wstępie od pokazania mu |byłoby to o wiele łatwiejsze.. ale i tak się da 


zrobić, | mnie się nie będzie nudziło... Będziemy 
sę długo wysypiali, czytywali książki, chodzili 
do teatru i grywali w bezika. I tak przetrwamy 
ten okropny czas. 

Z chmurą na czole słuchał jej fantazowania, 
jakby to życie, które przed nim roztaczała, nie 
miało nic z treści jego życia. 

— Nie jesteś jeszcze zadowolony? — zdzi- 
wiła się. — Och, -ty nigdy nie jesteś zadowolo- 
ny! 
— Nie... Reniu — bąkał, nie chcąc psuć jej 
nastroju — tylko przecie nad tym wszystkim 
irzeba się zastanowić. Chciej zrozumieć, że nie 
mogę tak ni stąd ni zowąd żyć na łasce pozna- 
nego przed tygodniem szwagra. 

— Ależ teraz posad jest za dużo, tylko je 
brać. Ludwik siedzi w Odbudowie kraju... dla- 
czegożbyś ty się tam, czy gdzieindziej, dostać nie 
mógł? Wszak ci mówiłam, że będziesz miał do- 
kumenta w porządku. 

Z jej słów wynikało, że wszystko rozwijać 
się musi tak swobodnie i gładko. jak to wyda- 
wało się jej zachwyconym myślom. Bo ona teraz 
była pełna wiary i ufności... 

— Bierz zatem swój płaszcz... i idziemy... 
Mamy pójść we troje do kawiarni na muzykę.. 
— Zaczekaj... jeszcze chwilę. 

Siedział zamyślony, z głową, 
ręce. 
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Dyskusyę nad tym przedmiotan przerwano, 
poczem na wniosek rządu wybrano członkiem tysi- 
czasowego wydziału samorządnego b. Kr 
Szczyrka, 

Przystąpioto z kolei do obrad nad Ssprawo- 
zdamiem komesyi prawniczej w sprawie przywTró- 
«enia praw obywatelom Rzeczypospolitej, skaza- 
mym gza przestępstwa polityczne przez rządy b. 
państw okupacyjnych. Przemawiał w tej spra- 
wie p. Pużak, 

Po przerwaniu dyskusyi uad tym przedniotem 
przystąpiono do obrad nad Sprawą serwitutów. 
Następny punkt porządku dziennego ti. dysku- 
aye o kasach chorych odroczono do następnego 
posiedzenia. 

Po odesiuniu do posztzególnych komisył sze- 
reqm wniosków p. Gdyk uzasadniał nagłość wnio- 
aku w sprawie G., Śląska i przedstawia Se mo- 
wi Bb: uchwały następujące rezolucye: Ludno- 
ści polskiej G. Śląska, a w szczegóiności robo- 
tmikom polskim, wyraża Sejm ustawodawczy Rze- 
czypospolitej polskiej za tak petryotyczną po- 
stawę i tak wyraźnie okazane dó Macierzy przy- 
wiązame pełne uznanie i wzywa śch, aby na swo- 
jem obecnem stanowisku wytrwali aż do ostate- 
cznego złączenia tej ziemi z Rzeczpospolitą. Z 
wysuniętemi przeż lufiność G. Śląska żądaniami 
Sejm solidaryzuje się 1 wzywa rząd, aby w drodze 
dyplomatycznej żądania ludności polskiej G ślą- 
ska poparł. Nagłość i meriium wniosku ucliwa- 
lono. Następne pośiedzenię w. piątek o godz. 4. 
po poludniu, ł 
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Wybory do Sejmu na Pomorzu. 

TORUŃ. 4 maja Pat. Wczorajsze wybory do 
Sejmu usławedawczego, odbyły się spokojnie. | 
Główna komisya wyborcza w Grudziądzu nie 
ukończyła jeszcze obliczenia głosów, wynik bę- 
dzie prawdopodobnie dopiero jutro wiadomy. 
Wedle nieoficyalnych obliczeń, głosowało w To» 
runiu około 90 pre. wyborców, z czego na listę 
narodowego stronnictwa robotników padło 5290 
głosów, na listy niemieckie 4631, związku nar. 
ludowego 1514, niemieckiego centrum 270, PSL. 
9., PPS. 1407., stronnictwa chrześć-ludowego 9., 
stronnictwa mieszczańskiego 1611., nar. stron- 
mictwa robotniczego o kierunku wyraźnie kato- 
lickira 109. nieważnych głosów otudano 86. W 
akręgu drugim Grudziądza przedstawia się sy- 
fmacya wyborcza wedle obliczeń nieoficyalnych 
w ten sposób, że narodowemu stronnictwn ro- 
bołników przypadnie 5 lub 6 mandatów, Nieme 
com 3 mandaty, związkowi ludowo-narodowemu 
2, reczia stronnictw nie wchodzi w rachubę. 


—0— 
Grzeczności polsko»japońskie. 

KRAKUW 4 maja. (Pat.) Gratuiacye Dra 
Yamady attache japońskiego przy komisyi koa- 
, ticyjnej w Cieszynie z powodu zwycięstw pol- 
skich nad bolszewikami znalazły serdeczną od- 
powiedź z ust p. starosty Kowalikowskiego, któ- 
ry pogratulował zwycięstw japońskich nad bol- 

srewikami w Syberyi wschodniej. 

o . 


Bunt żołnierzy czeskich. 
OPAWA; 4 maja (Paf.) Dnia 1 bm. wieczorem 
zbrmiowali się żołmierze czescy na placu Śwf- 
czeń i zażądali zrówńsmia poborów oficerów í 
sżeregowców oraz wydalenia byłych oficerów au- 

stryackich, Bunt ostatecznie us Zono. 
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Dszczędna Francya. 


„Journal Officiel" publikuje dekret wzbra- 
niający przywozu z zagranicy całego szeregu ar: 
tykułów luksusowych. Motywem do tego jest 
konieczność podjęcia tego Środka w interesie 
przywrócenia równowagi w budżecie, jakoteż 
podniesienia kursu weksłowego. 

Godnym zaznaczenia jest szczególnie zakaz 
wwozu pewnych środków żywności i zbytko- 
wnych napojów, dalej futer, artykułów konfe- 
kcyjnych, ubrań, modnych towarów, klejnotów, 
kamieni szlachetnych i przyrządów fotografi- 
cznych. Zakaz wwozu rozciąga się także na 
automobiłe i inne luksusowe powozy, na broń 
i artykuły perfumeryjne. Zakaz ten stosuje się 
=4wnież do sztucznej skóry. 


Sestwa | 
Galicyi i Lodomeryi radnego miasta Lwowa tow. | 
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Za runrykę tę redakcya mie odpowiada. 


JACCUSE 


czaruje i zachwyca 
każdego arcydzieło filmowe 


wyświetlane obcenie z powodzeniem 


w Mayona | „Koparki 


pod tytułem 


(PACCUSEJ 


Współczesny, francuski dramat se» 


ryi l, 9 aftów. 


Specyaligsta chorób wenerycznych, skóry I moczowych 


Dr. W. LAUTERSTEIN 


b.elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit paws: 
ord. 1i—1 */,3—5 Lwów, Sykstusa 37 (róg Słowackiego] 


ADWOKAT i OBROŃCA 


Dr. Tzóensz buteruichi 


reaktywował swoją kancelaryę, którą prowadzi wspólnie 
z adwokatem i obroncą wojskowym 


Dr. Stanisławem Drągiswiczem 
w dawnym lokalu ul. Halicka 21, H. piętro 


(dom Dr. Bałłabana). 
SOWOZEMEPAZOE ZA REIN AEO PRL TRAPEZ 


DTR JEEP Ea, ji UTIR, 
Wabožonstvwo Žatobne É 
za spokój duszy Ś. p. 


Stanisława Glazera 


ogniomistrza W. P. i funkč. kolei. poległego od K 
pocisku ukr. 1918 r. odbędzie się w rocznicę 
zgonu. dnia 7. maje 1920 r. o godz 730 rano w 
kościele paraf. św. Elżbiety, na które to zaprasza 
kolegów przyjaciół, znajomych i pobożnych chrze- 


ścijan. ŻONA, wdowa. 


Komunikaty. 


POSIEDZENIE KLUPU RADNYCH odbędzie 
się w środę o godz. 7. wiecz. w lokaiu Rynek 8. 

RADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w 
piątek o godz, 7-nej wiecz, w ftokaiu własnymi 
Sprawy bardzo ważne, 

TOWARZYSZY Rossiana, BarańS'iego;; Chry- 
słowskiego, Władykę; Herształa; I ówennerża i 
Kornsarskego zaprasza się, aby W piątek O godz. 
6'50 'wiecz, ziawili się w lokalu Rady Robót. 

KONCESYONOWANA SZKOŁA TAŃCÓW St 
Baranowskiego, ul. Kubasiewicza 1. rozpoczyna 
z dniem 8. maja wyższy | niższy kurs tańców 
wpisy przyjmuje się codziennie wieczór od gaz. 
7. do 8. — W niedziele komety. — Począteł: 
o godzinie 6-tej, 
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Lwów, 5 maja. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We wtorek 4. maja o godz. 7 wieczór „Manon , 
opera Masseneta z pp. Towarnicką, Okońskim, Łow» 
czyńskim i Hornerem = 

We środę 5 maja o godz. 7 wieczór pó raz 14-ty 
„Asystent“, sztuka w 3 akt. G. Zapolskiej. 

We czwartek 6. maja o godz. 7 wieczór „Księżniczka 
czardasza", Operetka w 3 aktach E. Kalmana z pp Mie 
łowską, Kaspiowiczową, Załęską, Kułigowskim, Justia- 
nem, Folańskim i Głowackim. 

W piątek 7. maja o godz. 7 wieczór „Rigoletto“ 
opera Verdi'ego z pp. Krugłowskim w roli tytutowej. 

zęasińską i Łowczyńskim. 

W sobotę 8. maja o godz. 3-ciej po południu 
„Sluby panieńskie", kom. w $ kt. Al. hr. Fredry. 

W sobole 8. meja o godz. 7 wieczór „Księżniczka 
czardasza”, operetka w 3 akt E. Kaimana 

——Q-— p 

REFERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 

„CZWÓRKA w sali „Casina de Paris“. 


, Frogram XX, od poniedziałku 3. maju do ponie- 
działku 10. maja codziennie od gudz. 1/,8-mej wieczór. 
Prolog =- 2. Orwiczg, Anda Kitschman w swoim 
repertuarze. „Polka kokietka” odtańczy Mila Kamińska, 
balerina Teatru Wielkiego w Warszawie. Paulina No- 
skoa»Ska, piosen<i lirycznk. Romuald Gierasieński jako 
„Wojtek Jałówka w mieście". Marek Win heim w swoim 
repertuarze. „Wyratował”, opereika w 1 akcie T. Słaza 
(ze seryi „Maks i Moryc"). muzyka j. Botzkowskiege. 
(M. Czajkowska, P. Noskowska, R _ Cierasieński, 
Orwicz, M. Windlieim). Konferuje Zbigniew Orwicz. 
Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 


We wtorek 11. maja premiera programu XXI. 


—0- 
WIADOMOŚCI O POLAKACH ZNAJDUJA- 


| CYCH SIĘ NA SYBERYI. Otrzyma śmy wiadorność 


o polazach znajdujących się ma Syberyi: Stachurski 
prawnik, Wierchny Odińsk'; Kaląyński Włady- 
sław Kaleta Józef, Tymanik Józef; Domaszewski 
Adam, legion; Skurski Zygmunt; technik; Starze- 
wsłi Feliks, Haława Aususi; inż.; wszyscy ci 
znajdują się w obozie roboczym na Sybēryi Fi- 
bowicz Lelko, chor, Kramoiarski; Jozefsberg E- 
mil | Papiś Jan w 5 dyw. strzel. pol. Syberya, 
Cisek Moehał padł pod Tajgą. 

WZYWA SIĘ POLAKÓW INTERNOWANYCH 
w czasie rewolty ukraińskiej w Kołomyji w r. 
1918/19, aby zgłaszali się pisemnie do Magistra- 
tu miasta Kołomyji cełem uzyskamia odznaki pa- 
miątsowej. 

DLA MIESZKAŃCÓW POWIATU LWOWSK. 
Komisaryat Głównego Ufrzędu Likwidacyjn:go 
we Lwowie podaje do wiadomości, że termin pre- 
kluzyjny do wmoszenia miejscowej Komisyi sza- 
cunkowej dla powiatu lwowskiego (Lwów, 3-go 
Maja 2) zgłoszeń strat wojennych, poniesionych 
w gminach powiatu lwowskiego w czasie wojny. 
światowej i polsiwo-ukratńskiej został wyznaczo”- 


| ny na dzień 19. sierpnia br, (włącznie). 


KONKURS NA DWA POSAGI po 2.100 koron 
(iwa tysiące sto) koron dla ubogich dziewcząt 


Bii serót por zemieślnikach z fundacyi śp. Kaspra 


i Apolonii Boczkowskich, 

Dziewczęta ubiegające się o posagi mają prze- 
dłożyć: 

a) metrykę chrztu na dowód, że SĄ iwodzone 
we Lwowie, ślubnego pochodzefua; religii chrze- 
ściiańskiej i ukończyły już łat 8. a nie przekro- 
czyły łat 20. 

b) saetrykę Śmierc! rodziców wzgiędnia ofen, 

e) Świadectwo ubóstwa i moralności, 

d) dowód, że okice ich był rzemiesmikiam. 

Rozdanie posagów nastąpi przez losowanie w: 
dniu 12, lipca 1920. ' 

Podania o przypuszczenie do losowania. Z3- 
opatrzche w powyżej wymienone dowody, należy 
W i dp Magistratt najpóźniej do 31-go maja 

920 r, 

Podania wnie sione po upływie tego 
terminu lub nie odpowiednio udoku- 
mentowane nie będą uwzględnione. 


KONCERT najznakomitszego skrzypka polskie- 
go Wacława Kochańskiego odbędzie się 
we Środę 5 maja br. w sali Tow. muz. o godz. 
8. wieczór. Dochód na sanatoryum nauczycielskie, 
Bilety w «sięgarni Połoniecf:go ul. Tańskiej. : 
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WIADOMOŚCI TEATRALNE. We czwartek 
wznawia Dyrekcya Teatru od długiego czasu nie- 
graną operetkę Emeryka Kalmana p. t. „;Księ- 
mieza czardasza”. Pełna humoru i efektów mu- 
zycznych operetka przygotowaną została z całą 
starannością i pod względem scenicznym i reży- 
Serskim Prym wiedzie w operetce Miłowska i Ka- 
Sprowiczowa, która po dłuższej chorobie wró- 
cita nów do pracy, pomagają im w tan Kuliga- 
wai i Justyan i Folański Obsada uperetki no- 
wa. Reżyseruje Kuligowski Z innych artystów 
grają Załęska, Karasiński; Głowacki; Ordon i inni 

BRUD W KOSZARACH KONDUKTORSKICH 
W PODWOŁOCZYSKACH jest tak przerażający, 
a robactwo tak znęca się nad ;;odpyczywkaiącym*' 

personalem koeowym, że taki: stos ni ne 
nogą v,ć giepiane, Wobec panujących epide- 
wii z narażeniem życia człowiek przestępuje próg 
'©50 przybytku. 

Ponieważ tamtejszy naczetnik stacyi nie moż, 
Czy nis che: przyprowadzić tyci koszar do por 4- 
dku zwracamy się do dyr. ko.ejowej, aby pospe- 
Szyła z natychmiastową pomocą. 

Z RUCHU POCIĄGÓW. Lwowska dyrelkcya 
koleji państwowych ogłasza: Z dniem 2 maja br. 
Został podięty na sziaku Lwów- Kraków ruca po- 
tiagu osobowego Nr. 22 (odjazd ze Lwowa 17/05) 
wz z powrotem Nr. 15 (przyjazd do Lwowa 

0. 

W okręgu dyrecyi stansławowsiiej pod'ęty 
został 2 maja na szlaku Lwów-Niepolukowee ruch 
poriągów osobowych Nr, 321 (odj. ze Lwowa 
N9*25) i Nr, 322 (przyjazd do Lwowa 2155) na 
Szlaku Stryl-Stanistawów został podjęty ruck po- 
ciągów oscbowyca Nr, 1211 i 1 12. 

ZE ;;ZWIĄZKU LITERATÓW“, Najblt*sze ze- 
branie ;;Związku' odbędzie się we środę d. 5-go 

. (m o godz. 7. wieczorem w lokaiu redakcyjnym 
Gazety Lwowskiej“. Pożądane najliczniejsze w- 
czesimictwo czlonków, Prezes: Stanislaw Rosso- 
„V5ki, Sekretarz: Stan sław Maykowski. 

POLICYA DROHOBYCKA. Dwóch obywateli 
nadsyła nam zażalenie na postępowanie funkcyo- 
baryuszy policyjnych Meiama i Wojtowicza, któ- 
Tay dnia 1-go (maja o godz. 11. w nocy napadi 
© z rewolwerąmi w ręku na dworcu, Mimo oka- 
zmia legitymacyi policyanci areszbowiaii podró- 
<Mych, sprowadzili ich na policyę i tam zbii ich 
w sires-iwy sposób i zamknęli ic! w aresztach, 

ie przesiedzieli do rana. Dozf:ro rano gdy 
Przyszedł komisarz, uwoinił areszwwwanych bez 
adnych trudności. ; 

. Wobec takisgo skandalicznego postępowania 
sumkcyonaryuszów policyjnych, które nie jest o- 
dosobiione, czas najwyższy; aby ź tem radykainie 
Skończyć. 

JAKA POGODA BĘDZIE W MAJU;? Ostatnie 
tygodnie tyły nader suche i odznączały się nie- 
bywale wysoką temperaturą, jakiej w tym czasie 
!majstars: ludzie ne panisają. Zboże na ogół 
visco ucierpiało od pusuchy, lecz dość podrosio. 
w.eśliacy twierdzą, że dla urodzaju nadmierne 
opady i słoty są bardziej groźma, jak suche laią. 

Wezorai padał w mieście dwiitrotnie pozą- 
tany deszcz, dość obficie wigocac ziemia po dniu 
nader upalmym i dusznym, Jak można było za- 
serwować w ostatnich letach, aura w naszym 

au odznacza się dłuższymi okresami pogody 

, deszczów, toteż twierdzić można, że obecny 
mal będzie obfitował w dostet.czną ilość opa- 
dów, co da gwarancyę bunego urodzaju. 

NAGŁY ZGON NA ULICY. Rózia Imgerfia- 

„ licząca łat 23; wczoraj popołudniu wy- 

a ze szpitala jako ufeczona. W drodze powro- 

i (lo domi packorowala nazie a wniesior(a przez 
„<eCrydniów do seni realności przy ul. Sykstu- 
"pa l. 15 zmarła tu w krótkim czasie. Śmierć na- 
"ipila prawdopodobnie wskutek ataku serco- 
wego, 

KRONIKA WYPADKÓW. P. Puulina Hała- 
ówna, lat 23, w czasie jazdy z Kleparowa do 
tworca głównego wypadła z wagonu kolejowe- 
£o. Przy upadku doznała silnych potłuczeń na 
<aiem ciele, odniosła dwie rany na głowie, 
Oraz doznała wstrząsu mózgu tak, że w stanie 
nieprzytomnym Pogotowie rat, odwiozło ją do 
szpitala. 

„Kawał gzymsu z realności 
wej 3 spadł na głowę p. Do 
lat 18, kontuzyując ją ciężko, 
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Obligacjami Pożyczek 
jak gotówką 

można złożyć kaucją 

w instytucji rządowej, 

zabezpieczyć kapitał małolef 


nich. 
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„LEPSZA* SZUŁERNIA. Wczoraj, popo!tudniu. 
silny oddział policyi państwowej, pod wodzą 
dwu n-dkomisarzy pol. obstawił realność przy 
ul. Wicentego Pola 1. 12. Tu w mieszkaniu 
Maryi L. Sień., rzekomo art. dramatycznej za- 
stano liczne towarzystwo zabawiające się — w 
maczka, Na stole znaleziono 100 kilkadziesiąt 
tysięcy marek, które skonfiskowano, oraz kilka- 
naście lasek i kapeluszy, których właściciele 
dyskretnie „zwiali*. Gospodyni tłumaczy się, że 
prowadziła tylko bufet, nie interesując się grą 
zupełnie. Szulernią tą |zajęła się prokuratorya 
państwa, 

Ogólnie znaną jest rzeczą, że gry hazardowe 
szeroko są uprawiane we Lwowie. Należy podo- 
bne gniazda tępić, bo jak w powyższym wy- 
padku, hazard uprawiają przeważnie paskarze, 
którzy „spłukani* straiy swe odbijają sobie na 
publiczności. 

ARESZTOWANIA. Wczoraj ul. Grodecką je 
chał samochód nałedowany rzeczami wojskowe- 
mi. Siedzący na nim L. Pler zrzucił większy 
tłumok, który usiłował następnie skraść. Były 
w nim 4 kos»ule, płaszcz, kołdra, 15 par spo- 
dni i 22 biuzek wojskowych. Zożnierz policyjny 
widząc „manebrowanie* Plera odprowadził go 
do aresztów policyjnych. 

Za usłowaną kradzież portfelu p. Mikołajo- 
wi Howeńkowi, aresztowano Marcelego Katza, 
liczącego lat 17, na p'acu Krakowskim. 

Te. dorę Łuszczakową aresztowano na placu 
Krakowshim w chwili gdy sprzedawała prze- 
ścieradła skradzione p. Melanii Duczamińskiej. 

KRADZIEŻE. P. Maryi Kaczorowsk ej, żonie 
fnbrykanta z Ustrzyk, skradziono koło kawiarni 
wiedeńskiej torekkkę z 2,000 Mk. 

Maryi Cymównie, służącej w bursie przy ui. 
Dwernickiego l. skradziono z kufra 6 sznurków 
korali, wartości 3,000 kor. 

Z DNIA I NOCY. Wczoraj w południe, w 
mieszkaniu p. Saula Szwarza przy ul. Skarb- 
kowskiej 4 na I piętrze, zajął się sufit od belki 
wpuszczanej w komiu Straż pożarna ogień 
wkrótce ugasiła. 

Pewien dorożkarz, znany policyi, znalazł 
na ulicy portfel, z którym mimo pościgu kon- 
nego policyanta zbiegł. 

P. Dominice Galantównie, lat 21, maszyna 
przy pracy zgniotła palce u rąk, zaś magiel 
zgniótł prawę rękę Wi. Maruszczakównej, liczą- 
cej lat 8. 

We wszystkich wypadkach Pogotowie rat. 


„|udzieliło pierwszej pomocy. 


U 
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PANA, który w sprawie Trzaski był ul. Wa- 
towa 7. uprasza się o podanie swego adresu. 

—=Q— 

PORTFEL z dokumentami na nazwisko Soro- 
czyńskiego znaleziono na uńicy. Do odebrania w 
Adminisuracyi naszego pisma. 
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Ogicszenfa Magistratu. 


Magistrat podaje do wiadomości, Że kupcy 
re'onywej srrzedaży nafty winn’ się bezzwłocznie 
zgłosić do XV.I. D, depariamenfu megstraiu ul. 
rajassa L 11. II p. ceierią podęcia kar. pobaru 
na mafię. 


| —0— 

Dodatkcwe racye dla rokctników. 

Celem uzyskania dodatkowej racy| aprowiza- 
cy'nej robotniczej przewidzianej rozporządzeniem. 
Ministerstwa aprowizacyi z ćni1 8/X 1919 wzywa 
Magistrat król. stok miasta Lwowa właściciel 
względnie kiarownictwo czynnych zakładów prze- 
mysłowych, które zatrudniają conajmniej 5 (pię- 
ciu) lub więcej robotników z wyjątkiem młynów 
i prekarni, aby najdalej do dnia 7-go maja 1920 
r, grzedłożyli w protokole biura XVII. B, Departa- 
mentu Magsiratu ul. Piekarska i. 11. H p. iistę 
tych piocowników, z podaniem imien$fi i nazwń- 
ska, wieku, rodzaju czynności, jakie spełniają 
w danym zakładzie i miejsce zamieszkamia. 

Listy te muszą być potwierdzone przez Zwią- 
zek Stowarzyszeń pizemyskowych i rękodziejni- 
czych, 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Kilka uwag na temat gospodarki 
aprowizacyjnej w Peisce. 


(Dokończenie). paskarstwem opierająca się na wymaganiu 
O absolutnem zaradzeniu tym wszystkim bra- | niezliczonej Mości podpisów i pieczęcj różnych 
kom przy dzisiejszych warunkach trudno mówić. | władz i referentów, potęguje tylko wzrost kosztów 


U 


kiem jest dalsze jego ukrywanie i sztuczne wy- 
woływanie braku a co zatem idzie: zwyżka cen 
i inne znane praktyki spekulacyjne. Produkty 
spożywkeze winny dostawać się bez- 
pośrednio do rąk konsumenta, a stać 
się to może tylko wówczas, gdy pra- 
wo zakupna artykułów żywnościo- 
wych przysługiwać będzie wyłącznie| w)” 
tylko zrzeszeniom konsumentów. 

Przedewszystkiem rząd przyjąć winien zasa- 
dę że tylko ogólno krajowe związki konsumentów 
lub związek miast mogą mieć prawo zakupywa- 
nia artykułów, spożywczych i korzystania z wszel- 
kiej pomocy i poparcia czynników wojskowych i 
władz politycznych przy aprowidowaniu ludności. 

Uprzytomnić sobie należy, że iolerowanie zbyt; 
wielu „opiekunów ludzkości raczej szkodzi jej; 
a nie pomaga Całym plejadom domów: to- 
warowych, oraz wędrujących agentów i han- 
dłarzy, jednem rozporządzeniem mini- 
steryalnem wytłumaczyć można że 
dość Jest ich opiekowan ia się ludzko- 
ścią iż kierować się winni do innego źródła 
zarobkowania, jeżeli uratować zamierza się pań- 
stwo przed ruiną. Wzbronić należy zaku- 
pna artykułów spożywczych pośre- 
dnikom, przez unieważnienie wszelkich wyda- 
nych w ostatnich: latach pozwoleń. Wezwać 
Kooperatywne związki Stowarzyszeń 
spożywczych, ewentualnie zarządy ff 
miast do przejęcia tych agemd i zorga- 
nizowania wykupu. 

Wielką usługę oddać tu mogą istniejące już 
takie zrzeszenia, jak też i istniejący Zwłązek 
miast. 


£ 
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Jednakże ulżyć możnaby, i to bez zbytnich ko-|Zakupna, czyniąc towar dany trudniejszym do o- 
czyćnałeżyprzy wykupnieartykułów |wania tych trudności przez pośrędników i han- 

żywności wszikie pośrednictwo han-|diarzy dła swych zysków, r 
v pie- 
jednostek zabiegających o kupno danej partyi to- |częcie natrafia włę często na jednostki niesumien- 
waru powoduje nieobiiczalną zwyżkę ceny, wpły- hy- 
za pri ; ba jest rzeczą dość znaną, tak jak znanym je-t 
czy też właścicieli danego towaru, czego wyni- |fakt, że istnieją specyafćci z „;wszelkimi papie- 
rami“, załatwiający zakup i przewóz różnych ar- 

tykułów za „marne 10—20 proc. 

* niele- 
galnych — ma stacyi nadawczej iw drodze — 
wsze jednostki od usiłowań zakupna bezpościa-. 

wyspecyalizowanego już paskarstwa. . 
jak najostrzej zwalczane. 
a . 
*' . 

Gdy dodatnie rezultaty tych reform otrzyma- 
tygodni po rozpoczęciu nowych zbiorów — wów- 
czas podnieść należy dzisiejszą nie- 
wę s i" gdyż 


sztów lub ofiar, Przedewszystkiem wyklu-|Siągnięcia, dopomagając temsamem do wyzyski- 
dlarzy. Zbyt wiełki popyt, zbyt wielka ilość Że przy staraniach o różne podpisy 
ne, ulegające „wpływom postnonnym -— to chy 
wa zachęcająco na zakusy Sspecyane producentów, 
Daiej obawa konfiskat — legalnych 
a często ina stacyi odbiorczej, odstrasza uczci- 
dniego, zniewalając je temsamem do popierania 
"Te wszystkie szkodliwe objawy. muszą być 
my — a spodziewać się ich możemy już w kilka 
wystarczającą racyę chleba na gło- 


l 


JEST TO JEDNĄ z PIERWSZORZĘDNYCH „KO- 
NIECZNOŚCI LUDOWYCH". 

Jak żadne państwo istnieć nie może bez za- 
pewnienia sobie realizowania „konieczności pań- 
stwowych*, taki spokój, ład i zdrowie mieszkań- 
ców kraju nie może być pomyślane przy anormal- 
nych warunkach życiowych, Chleb, ziemniaki i 


Z urzczystości 1 Maja. 
PRZEMYŚL, 1. maja. 


Prześliczna pogoda i usmiechające się słońce 
powitały dzień 1. maja, W mieście niczwykły na- 
strój u jednych podniecony ciekawością, u dru- 
gich powagą chwili, Zewsząd spływają w cen- 
trum miasta gromadki ludzi odświętnie ubranych 
i wystrojon;ych czerwonymi gożdzixami. Na twa- 
rzach wszystkich duma i świadomość siły prole- 
taryackiej. 

O godzinie 9-tej około domir robo: robotniczego pot 
częły gromadzić się zawodówię i stow. kobiece, 
skąd mastępmi> z jnuzyką na czele ruszono poprzez 
Rynki i ul, katedrainą na Zamek, gdzie już zgro- 
madził sę wielbitysięczny tłum robotniczy 

Zgromadzenie zagaił tow. Szłlam, poczem 
zabrał głos tow. Przeorski. 

W. krótkic: i kłosadnych słowach skreślił on 
genezę Święta 1. maia. Wywodził on, że 1. maja 
był świętem burżuazyj, która w tym dniu obcho- 

dziła narodzny wiosny. Był to dzień trwon;enia 


* $ 

Również zasadniczym błędem było, 
ustanawianie dotąd przez rząd dwóch cen: 
maksymalnej iHia zakupna z wolnego 
handlu, gdyż powodowało to logiczną może 
kombinacyę u producentów, że jeżeli mogą 
dwie ceny, to nie zawadzi i trzecia — 
paskarska — ita, niestety, była naipowszechniej- 
szą i najpotężniejszą, usuwając tamte dwie zu- 
pełnie z obrotu, 

Wyznaczoną więc być musi jedno- 
lita cena maksymalna na cały zbiór, 
wedle obecnych kosztów produkcyi. Cena ta win- 
na jednakże być ustalona przez wspólne repre- 
zentacye producentów i konsumentów przy współ- | dzi 
dziale czynników państwowych i pod ich nadzo- i 
nem przestrzegana. 

Tak zreformowaną gospodarkę rozpocząć na- 
leży bezzwłocznie, kalejnie obejmując wszystkie 
jej działy osa by z rozpoczęciem, nowego 
roku ego, tj. od nowych zbiorów, wyt- 
kniętyjużmógłbyć program na cały okres 
roczny, co zapobiedz musi zwykłym szalonym 
spekulacyom, które u nas mogą wkrótce już dojść 
do zawrotnych kwot z najbardziej nierządnych 
obszarów dzisiejszej Rosyi. Jakie to skutki wywo- 
łać może — o tem wspominać chyba nie potrzeba. 


i rozwijania blaskuj i przepychu przed szeregami) 
proletaryatu, olśniorego tem bogactwem. Tem pro- 
letaryat zrazu w: roli widza, później w miarę u- 
świadomienia z wyłączeniem innych począł ob- 
chodzić to: święto ma znak braterstwa i solidar- 
|ności międzynarodowej proletaryatu, I sta się 
to, że burżuażya dziś przypatruja się temu świętu, 
olśniona potęgą i siłą proletaryatu, przed któ- 
rym zaczyna drżeć. 

Później imieniem Kobłet przemawiała tow. 
A ksk terowa. 

Wreszcie w końcu zabrał głos poseł tow. 
Dr, Liebermann, 

Jednakże E T podaż i popyt stały się dziś W wyrazach pełnych piv i wdzięku rozwinął 
czymnikami miarodajnymi przy ustanawianfu cen. = przed słuchaczami historyę obchodów 1, maja 
Również — i to w wielkiej mierze — decydują tu! wskazując na to, jak kaide ząuanke piwiesarylatu 
także warunki zakupna i dowozu. Omal: po kolei zię giszczałę. Dziś na sztandąrze wypisane 
co 14-<ie dni zmieniane przez Ministerstwo Apro- jest żądanie dykta atury prołetary atu i miedaleką 
wizacyi rozporządzenia uniemożliwiały wprost ro- | [fest chwila ziszczemia się tego postulatu. 
bienie zakupów: ma dalsze terminy — a temsamem. ' Wskazując na stan obecny narodu, który drę- 
dopomagały do wzrostu cen dosłownie z dnia na|czy bieda, nędza, choroby i wojna, przypisywał 
dzień. Dalej iluzoryczna ochrona przed|winę tego smnego obrazu rządowi reakcyjnemu, 
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tłuszcze są dziś tą ;;komiecznością ludową”, ktora 
domaga się uznania jej i — realizowania. 

Brak zaś przedewszystkiem chleba, a zatem 
i wysoka jego cena pasxarska' są źród'em złych 
następstw, idących już długim łańcuchem w nie- 
skończoność. Dalej zapewnić należy mieszkań- 
com już jw jesieni caly potrze my zapes ziemniaków 
na zimę i wiosnę, umożliwiając wsze ikij: 
mi środkami dowóz iich do miast i central 
fabrycznych jeszcze przed mrozami. Ceny maksy- 
mälne jak iinne przepisy ustanowione tu być 
powinny podobnie jak przy zbożu. 

. Wzbroniwszy wywóz wszelkich ar- 
tykułów żywności poza granice pań- 
stwa, ustanowiwszy sprężyście funkcyonujący a- 
parat nadzorczy — można oczekiwać że "więcej 
przednowków takich jak obecny obawiać się nie 
będzie potrzeby. N 


1 
a * 

Naturałną jest rzeczą, 3 tych kilka uwag, 
mimo pozornej obszerności nie wyczerpuje jeszcze 
całczo tematu programu gospodarki aprowiza- 
cyjnej — jednakże nozpocząwszy od tych zasadni- 
czych reform, a idąc w kierunku uznawa- 
nia w. pierwszej linii potrzeb spozy- 
wców, jako najlicznie [szej warstwy społeczeń- 
stwa, usunąć dałoby się w niedługim czasie stra” 
szne * skutki gospodarcze wojny. 

Z chwilą, gdy danem nam będzie, przy wzro- 
ście produkcyi rolnej, zaspokoić w pelni zapotrze- 
bowanie ludnośc , można z sysiemem tym zerwać 
i przejść do tak ogółnie dziś uwtęskntonych przed- 
wojennych warunków gospodarczych — do wol- 
mego handlu artykułami spożywczymi. Jak dłu- 
go Jednakże pracujemy przy pustych 
prawie spichlerzach 


KONIECZNOŚĆ DYKTATURY APROWIZACYJ- 
NEJ, 
choćby kolejnietylko dłapewnych pro- 
wineyi, jest konieczną. 
M, Chr, 
TYTZOAZ ELI LATAE SIE AET TFESRWEJE S ZR 


wrogowi proletaryatu, Stan rzeczy zmienić się 
jedynie może wtedy, gdy proletaryat uchwyci ster 
władzy w swe tee i zbuduje państwo, które stwo- 
rzy iajwiększe dane szczęścia dla swych podda- 
nych, 

Następnie uformował się pochód, który ruszył 
ulicą Katedralna, poprzez Franciszkańską i Ka- 
zimerzowską ku Rynkowi. 

Pochód był olbrzymi, Miasto nasze nie pam,ęta 
takich pochodów urządzanych tu przy najrozma t- 
szych okazyach Z górą 10 tysięcy ludzi brało u- 
dział w pochodzie, a byli to sami zorganizowani. 

Czerwony sztandar poprzez głowy wszystkich 
buńczucznie powiewal w powietrzu, zda się szep- 
cac wyrazy podziw} i płuchy w lepszą przyszłość. 
Toteż pieśń pnroletaryatu rozlegała się groźnie 
wśród murów, niby wezbrane morze: którego 
sił pikt okielzać nje potrafi. 

Nawet majwięksi wnogowie po cichu przy- 
zmawali, że pochód był wspamiały i dotychczas 
niewidziany w mieście. PPS. stała się potęgą, z 
którą każdy liczyć się mus, a przed którą burżu- 
azya drżeć poczyta. 

Należy jeszcze w imję prawdy zaznaczyć że 
i Bund postanowił łącznie obchodzić świsto 1. 
mefa 1 wziął miezwykle simy udział w pochodzie. 

Cały pochód wsiczytnał się w. Rynku przed ra- 
tuszem, z którego okien niebawem — o dziwo— 
począł powiewać czerwony sztandar. I co kiedyś 
wydawało się uurzonką, dziś stało się prawdą. Ma- 
gistrat w ten sposób bowiem dał poznać, że so- 
lidaryzuje się z pnoletaryatem, że władzę jego 
uznaje | mu Gię podporządkowuje. 

W tej chwili, a ta była może najuroczystszą 
i peną powagi w całym pochodzie, przemówił 
znowu tow Dr, Lieberman. 

Tu wobec tysięcznego tłumu zaakcentował w 
kilku słowach program pro'etaryatu, który stre- 
ścił w słowach: „pokój! chleb! praca!'. 

Następnie zgnomadzen. rozeszli się do domów, 
zachowując wszędzie powagę i spokój, 

Widowiska popołudniowie i wieczorne wypa- 
dły podobnie imponująco. 

--O— 


TEATR STYLOWY 


„Chimera” 


Lwów, al. Akademicka 8. 


Od piątku dnia 30 kwietnia 
do czwartku dnia 6 maja br. 


Film wytwórni asg elskiej „Grand 
-= — — |deal* Londyn = = — 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Umowa w sprawie regulacyi płac. 


(Ciąg dalszy). 
BORYSŁAW, fl. maja 1920, 


B) GRUPA ROBOTNIKÓW ZAJĘTYCH W WAR- 
SZTATĄCH: 


AA) WYNAGRODZENIE ZASADNICZE: 
1. kategorya: ! 
Kowale majsirowie, kotlarze majstrowie, ślu- 
|! Mmaonterzy, pdlewacze, tokarze; płaca za 


4 ę pracy: _ 

l stopień kwalifikacyi 11 mk. 50 £, 

n, stopień kwalifikacyt 10 mk. 

HL. stopień kwatfikacył 8 mk. 
an bey iiai k me aih A 
yi prowa j s ielnje 
<ziały kotlarskie, wąs" 

mzy i elelctromonterów |. stopnia kwa- 
* aza się samodzielnych monierów. wy- 
Agowych i przodowników partyi. 

Za ślusarzy i elektromonierów lI, stopnia 
paz - Uważa się samodztenych ślusarzy ma- 
szynowych i wyciągowych. 


kwalita arzy | elektromonterów II. stopnia 

i l uważ i 

i marzędzi aza się ślusarzy warszihtowych 
2, kategorya: 


dzmę Menis kołodzieje, rymarze: płaca za I go- 
jj Pień kwalifikacyć 11 mk. 
Mi Slopień kwalifikacyi 9 mk. 50 f. 
Za opień kwalifikacyj 6 mk. 50 f. 
„A stolarzy, kolodziei, «nurarzy 1 rymarzy I. 
dzialan, kwalifikacyj uważa się kierujących od- 
I Í podmajstrzych, 
8. kategorya: * 
icy kowatscy płaca pa 1 godzine pracy: 
A spień Kwalifikacyj 7 mk. 50 f 
wi Ps kwalifikacyi 6 mk. 50 f. 
- Stopień kwalifikacyi 5 mk, 50 f. 
4 4. kategorya: ' 
omocnicy koti pomocnicy, odiewacze, 
piaca za 1 godzinę prały: i aE 
l. piopień kwalifikacyj 7 mk. 
l. stopień kwalffikacyi 6 mk. x 
U, Stopień kwalifikacyi 5 mk. i 


5 kategorya: ' 


Bomoznicy warsztatowi neutewali i owani, 
m a a 1 godzinę phaqy 5 mi. — wzgłędnie 6 mk. 
=“ maare zdojmości, 


6. kategorya: 
iik orze, płaca ra 1 godzinę pracy od 1 
ciągu u: do 3 mk. w miarę postępu naiki, w 
eimiej praktyki w danym zawodzie. 
żdym zawodzie wśród robotników war- 
eel zS kategorya od 1 do 4 włącznie usia- 
szych Di spetyamy stopień kwallgiacyi m0d- 
praktyki AY do łat 2h po ukończeniu 
achowej. Czeladnikom tym przyznaje się 
Ś tb 7imk. w miarg zdolności 


za podzin 
BB) POSTANOWIENIA SPECYALNE: 
Saki: i 
waka 4, wyaonuje spëcyamnie 
zmaczony robotnik. 


C) GRUP 
, A ROBOTNKÓW DRZEWNYCH BUDO- 
WLARNYCH, 
kategorya; 
za Í godzinę 
kwälifikanyi 11 mie 
9 ma ` 


goryą: | | i 
~ piaca za 1 godzinę 


P, 


pracy 


D) GRUPA ROBOTNIK 
ÓW ZAJETYCH 
PALNIACH WOS; w 7 = 


pom LIMA Ha or 
By Lt. nowsść 


AA) WYNAGRODZENIE ZASADNICZE: 
1. kategorya: | 
Sztygarzy — płaca za 8-miogodzinny dzień 
pnacy 70 mk. 
2 kategorya. 


| 
12 kategorya: 
Niżej lat 18-tu: Pomocnicy maszynisty, wywo- 
żacze lepu, lampiarze, piaca za 8-miogodzinny 
dzień pracy 20 mk. ra 


Day 
BB) WYNAGRODZENIE SPECYALNE: 


1. Metrowe: 
Dla górników za 8-miogodzinny dzień pracy 


Dozorcy dolni, kwalifikowani górnicy — pła- 5 mk, 25 f. i 


ca za 8-miogodznny dzień pracy 60 mk. 
8. kategorya: | 


2, Drabinowe: ` 
Dla górników i wozaczy za 6-miozodzinny 


Kowale kopalniani — płaca za ś-miogodzinny | dzień pracy 5 tnk, 25 £ 


dzień pracy 55 mk. 
4. kategorya. 

Dozorcy górni kwalifkowani górnicy, maszy- 
Łiści, ślusarze, wozaki — płaca za G-uuogodzjnny 
dzień pracy 50 mk. 3 

5. kategory. 
_ Dozorcy topiarni — płaca za 3-miogodzinny 
dzień pracy 46 mk, 
6. kategorya: 

Gómicy pierwszej kliasy, palacze, hamowacze 
zapinacze, pomoónicy kowalscy wyżej lat 18-tu; 
płaca za 8-mio godzinny dzień pracy 45 mk. 

7. kategorya: | 

Wyżej lat 18-tu: górnicy II. klasy, topiarze, 
pomptarze dolni, pomocnicy ślusarza, pomocnicy 
maszynisty — placa za B-miogodzinny dzień pra- 
cy 40 mik, Í | « n 

8 kategorya: 

Wyżej tat 13-tu: górnicy I. klasy, odwóz 
lepu mężczyźni, dozorcy iampiarniani, piaca za 
8-miogodziaiy dzień pracy 35 mk. 

9. kategorya: 


3. Premia woskowa: 
Dia górników za 1 kubeł 63 f. 


E) GRUPA ROBOTNIKÓW ZAJĘTYCH W MA- 
| GRZYNACA, 


) o 
AA) WYNAGRODZENIE ZASADNICZE: 


1 kategorya: | 
Pomocnicy magazynowi z 38-letnią praktyką, 
płaca za 8-miogodzamy dzień pracy. 45 mk. 
2. kategorya: i 
Pomocnicy magazynowi z dwuletnią prakty- 
ką, płaca za 8-miogodzinny dzień pracy $5 mic, 
3. kategorya: |: 
Pomocnicy magazynowi z jednoroczną prak- 
tyką, placa za 8-miogodzinny dzień pracy 30 mk. 


4 kategorya: | 
Pomocnicy magazynowi niżej lat 18-fu, płaca 

za 8-miogodzmny dzień pracy 25 mk, 
Za pomocnika magazynowego uważa się sta- 
łego pracownika magazynowego, który może za- 
stąpić magazyniera przy rozpoznaniu, ważeniu, 


Niżej lat 18-tu: Pomocnicy kowalscy — pła. | wydaniu i ;zmpisanju artykułów technicznych. 


ca za 5-<miogodzmny dzień pracy 30 mk 


10. kategorya: 
Topiarki — płaca za 8-miogodzinty! dzteń pra- 
cy 27 mk, ł 
11 kategorya: , 
Odwóz lepu kobisty, pomocnicy Słusarscy nj- 
żej lat 18-11 — płaca za SBamiogodznny dzień 
pracy 25 mk. 


BB) WYNAGRODZENIE SPECYALNE: 


Za przeprowadzenie inwentaryzacyi otrzymują 
pracownicy zajęci w magazynie rocznie katego- 
ryi pierwszej 50) mk., kategoryi drugiej 400 mk, 
kategoryi trzeciej 300 mk. |, (Dok. nast). 
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Z uraczystości 1 Maja. 


Tarnopel, 1. maja 

W naszem m/eśeis obchód 1 maja wypsdł 
wspaniate. W ogrodzie miejskim odbyło się 
wspólne zgromadzenie, które zagaił tow. Aia- 
mauńczuk, przewodniczyli tow. Zinkiewicz, G ůn- 
berg i Litwin, sekr. Frisch i Faszczuk. Referaty 
o znaczeniu święła ma owego i obecnej sytuacyi 
politycznej wygiosili tow. Lang ze Lwowa, Ge- 
sund i Ałtamańczuk. Po uchwaleniu reolucyi 


rozwinął się oibrzymi pochód, który wśród śpie» 
wów przeciągnął giówriejszymi ulicami miasta 
i rozw.ązat się przed organizacyą po końcowych 
przemówieniach. 


Sprawa wydzierżawienia restaura: 
cyi kolejowej. 

'Uprasżam o umieszczenie po myśli art. 2 no- 
weli do ustawy prasowej z 15/10 1868 następu- 
jącego sprostowania artykułu, wydrukowanego w 
Dzienniku Ludowym z dnia 17. kwietnia b. r. 
nr. 92, 

Nie jest prawdy, jakoby charakterystykę re 
siauracyi olejowej w Przeworsku stanowiły 
niechlujstwo i brax najkoniteżni:jszych  posił- 
ków. Prawdą jest natomiast, że w tej restaura- 
cyi przestrzega się gorliwie (ze strony r staura 
tora i jego personalu) czystości, że lokal tej 
restauracyi oczyszcza siłę codzień po kilka razy 
i prawdą jest, że ta restauracya jest zawsze za 
opatrzoną we wszelkie posiłki, które tylko mo- 


Nie jest prawdą, jakoby „charakterystyką tej 
restauracyi było zaniedbanie pod każdym wzgilę” 
dem“. Prawdą jest przeciwnie, że cechuje ją pod 
każdym wzg'ędem dbałość i staranność restaurato- 
ra iprawdą je't, że jedynie tylko zniszczenie lokalu 
i tegoż urządzenia, wywołane wojną, że wogóle 
braki wojenne i umieszczenie restauracyi I, II i 
III klasy w jednej obcenie ubikacyi są przyczy- 
ną, iż niemożliwem jest utrzymywać tę restau- 
rucyę na poziomie wyższym od tego, na jakim 
jest utrzymywaną. — Nie jest prawdą, jakoby 
„wystarczało pobieżnie przerzucić książkę zaża- 
leń, by wyrobić sobie dosadne wyobrażenie o 
panujących stosunkach* w tej restauracyi i nie 
jest prawdą, jakoby pewien oficer „skarżył się 
na podanie mu robacznej kiełbasy“, prawdą jest 
natomiast, że w tej ksążce przez czas calego 
ostatniego roku wpisano tylko 3 zażalenia na, 
restauracyą i że nie ma w niej żadnego zażale: 
nia oficera na podanie mu „robacznej” lub wogóle 
niedobrej kiełbasy. 

4 Nie jest prawdą. jakoby podpisany zajmował 
w gmachu stacyjnym pierwszorzędne mieszkanie 
z pięciu złożone pokoi i jakoby służąca podpie 
sa ego restauratora miała mieszkanie w oddziel 
nej u ikacyi. — Prawdą jest, bowiem, iż pam 
resiarator zajmuje mi'szkanie, złożone z dwóch 
małych pokoi i kuchni i że przydzielono mu 
jeden mały pokoik dla służby. Kolejowy restau- 
rator w Przeworsku D 
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Czas odnowić przed- 
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ma Taz aay w 6 akt bajecznej kom. 


„RABINA RONDOLI" 


8 


Teatr świetiny „WARD 


UL. 8 MAJA LL. 


Ayświetia obecnie senzacyjną nowość pod tyt. 


ges 


czyli 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 107 
paaa 
Wspaniały fiim! 
Cuduwne, wzrusza“ 
iące sceny z życia 
biednej dziewczyny 
pragnącej szczęście 
i bogaciwa. :— 


„G ałganiark a“ dramat w 5-ciu aktach. 


(y| OGŁOSZENIA. |v|| 


_Spieszcie BEERZESEE 
eleganckie Panie!" Sfomkowe “peusze, 


amskie, męskie i dzie- 
JÓZEF FLICK krawiecję cinse hurtownie i częściowo. 
iamski wykonuje Kostyumy,j Na j nowsze modele na- 
płaszcze, suknie, gustownie|qeszły. — Przefasonawania 
i tanio. Lwów, Biacharskajsłomkowych i filcowych ka- 
t. 20. — Z prowincyi za 48/nejuszy przyjmuję lwów, ul. 
godzin. 


Ważna dla Pań! 


Kościelna l. 8. (gmach Izby 
rękodzieiniczej Je TWORZY- 
JAŃSKI, gen. zastępca pa- 
rowej fabryki kapeluszy w 


Kapelusze słomkowe każde-|Myślenicach — skiadnica: 
a przerabia na naj-| LWÓW, ul. kaja 1. 8. 
nowsze fasony Pierwsza SA JE 


TAN 
Pozaminowany szoler 


do prakty-|imaszyniśsta z dwuletnią prak- 

Chłopców ki za ty-jtyką Ślusarską poszukuję za- 

godniowem wynagrodzeniem|j jęcia w mieście lub na pro- 

a zaraz Pracownialwincyi. — Zgłoszenia M. Sz. 

łacharska. Lwów, ul. Cho-|Kołomyja ul. Jagiellońska 
wyższa |. 


Krajowa Fabryka kapelu-j 
szy Rudolfa Neuwelta — 
Lwów, Balonowa 3. 


rążczyzny l. 11 A. 
kauczukowe 1 metalowe wy- 


PIELŁĘCE konuje po najtańszych cenach 
eztwaka 1 10 Maks Glasarman 


Sykatuausiea 1. 1P 


CHOROBY renge So aaa 


ET RIECEI, ulica Wałowa l, il. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 872—26 


LEKARZ-DENTYSTA 


Dr. Szymon Rappaport 


ui, Sykstuska 17, IL p. 


DEZTYSTA-LERZNZ 


r. JaRób Owióski 


Praccrzmia desztyst.=fzchnicznz, Halicza 21. 


j Od 30 do 60 a i wy Gi ZA 
| jeden ząb sztuczny 
„ porcelanowy nawet połamany, co czyni w jednym 


„aparacie zębów" sztucznych 


M płaci siale we Lwowie ul. C Alin Simes 
1. 7. — w roku 1905 założona — firma $ 


EDMUND MARYAN BEER 


jublier i złotnik 522—2 » 
| Rupuje też Złoto, Srebro. Brylanty. $ 


woko i pIaBKOWE 


Rowery Zżyważe We Pie 
oraz przyjmuję takowe do naprawy 


Lwów 
ul. Akademicka 26. 


Kinoteatr Pasaż 


Pasas Mikolascha I p. 


0d wtorku 4. maja 1920 r. 


T 


LISTY PRZEY 


Zaat. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 


ipo najwyższych cenach |í 
aidas: 


j|Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 
| c 


Smmm Uwaga: Tylko kilka dni! 


 ROSEEMINAM. Drukarnia A. Ealdmana, 


'0Z0WE 


w tvgod.: we wtorkii piątki. 


1 Pasaż Mikolascha, ` 
KINOL Te programu dwa razy $ 


Od wtorku 4. maja b. r. Æ fets 
p | Uporczywe adciski i zgrubiałe nazkórki usuwa 


Mordercza walka | KERI BALNMA MA ODCISK 


Dramat awanturniczo-ktyminalny w 4 aktach. © Coaa flaszki z redzalkiam Mik. 8:50 


i. Klub iałszerzy obrazów. — Il. W rękach zbro- B p 
dniar rzy. — IH. Ucieczka. — IV. Walka w po- i Skład i wyrób: 
wietrzu, 


UI HL EMNGRA LUON. PLAC GOŁOCHOWOWA 
fm until" mra S APTEKA M ETMRARRI IWON, PLAC GOŁCRONSACA 


Nowo atworzaky Zakład Di 


B. (huwen i N. Arnold 


Lwów, Fredry 2. (róg Batorego) 


poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. 


— Naprawa 
moiorów benzynowych, ropnych i t. 


p. — Specyalny 


oddział ¿la naprawy rowerów i gramofonów. 
„Primusy' naprawia się na poezekaniu. 


a © Rorzystajcie z oazy! 
00 Mk. 


i płagę za apērat starych sztucznych ZĘBÓW, 
HĘŻ |kupuję każdą ilość nawet połamanych. -- 
Rotel „SAUOJ”, pokój 8, Sobieskiego 7. 


Cadziennie od 9-tej do 7-mej wieczór bez przerwy 
Skład Materyałów i Instrum. dentystycz. w Łodzi 


BRACIA ZALCMAN. 6-0 
Pozosmtajezcy przez krotki comam. 


' Zakład anpara 2 
j Józefa Mączyńskiego į 


Lwáw—Zniesienie 185 


| Wyrabia specyalne pasy transmisyjne oraz wszelkie s 
Hotel „Grand“ ul. Legionów. |$ wyroby powroźnicze. ` 


Pokój Nr. 16, II. piętro.  8—2 | Kg 


AEn 


oig do rozsoszenia gāzei 


łub poszukuje 


dziewczyny Aim. „Dzieznika Ludowego”. 

||] O ET PN 
|| Drobna sprzedaż sacharyny 
odbywa się w następującym porządku: 


dzielnica od 1-go — 10-go 


= ZALAI == 


Edra Antoniego B: 


Gikeroby skóry, własów, Kosmoty- 
ka lekurzya. Gborshy weneryczne 
Róntgea. Lampy kwarcowe. Dsrson- M). jo ik 
wnitzacya. Endoskopia. Diatermia. 


3 +; "góóm „ 11-g0 — 20- 
LFŚ%, Klemenłysy Tatekiaj | (eha baiwa KO. ti i yI. " 5 21.80 ~>- 30-g0 
za okazaniem nowych legitymacyi, 


w godz. od 9—12 przed południem i od 3— 
popołudniu, wchód przez bramę. 


Ludwik HMoszowski 
Lwów, ul. Akademicka I. 3. 
(w AA zima |. ts, ea pe 


2 odbijaczy korekt 


— LWÓW — 
Sykstuska 19. 


E Bai, 


ABrulsarnia ign, Jaegera 
we LWOWwWie, UL Lykstusikia 33 


Wspaniały dramat z życia 
Rosyan w 4-€ch aktach. 
Ponadto znakomite — — 

uzupełnienie programu 


SZCZYREK.  Drukiem A. Goldon Gokimana we Lwowie, Sykstuska 18, 


